aLESZAEGCSERNAEE 


Be oowospiaciwm 02 


Niedziela __ Niedziela 5 (17) h Marca I889rokuu ___ |_| |_| Rok VI. 


w Radomiu 
Zwyczajne ża | wiersz petitoyy 
Bomi . . . . (|. 184 igre miejsce - kop. 5. 
Półrocmnie . . - - - „X Roklamy Lwiecsz garmont. 

Kwartalnio . 1 Nokrelogi: za 1 wiersz FO 
a dolączonie: ogłoszeń, pro- 
Aliesięcnio x odnoszenie do spoko wokcjwąecjkj 
RU zzo ZR W oprócz oplaty pocztów. (/, ke. ad 
z przesyłką pocztową tłuta egz.) iosów RYKI 

P pat „Reduk 
+ rav 5 kop oszenia prócz Redak yi 
jętsezti " 3 mę LA Warszawska Ajentu- 
kwartalnie. - pol _y wychodzi w Niedziele i Czwartki rano. piecyk oO 


Dnia 17 Marca ś. Gertrudy Panny. | 
w 18 „4. Gabryela Archan. i Cyrylla. | 
„18 „Józefa Oblubieńca N. Maryi P. 

20 m 4. Wolframa R. i Tondozyi M. | 


Redakcya i Administracya przy ulicy Imbelskiej Nr. 137 | 


otwarta ód godz. 10 dój1 i od g. 4 do 6. 
Redaktor przyjmuje codziennie od godziny 12-ej do godzi 2-ej po południa, 


Rękopisy boz 


Prenumeratę przyjmujo w Radomiu: MRedakeji |Gasity Zddowiki 


— księgarnie: 


Od. Redakcyi 
„Gazety Radomskiej 


sł 


Redakcya „Gazety Radomskiej* ma za- 
szczyt przypomnieć Szanownym prenume- 
ritorom swoim, że czas już nadsyłać pre- 
numeratę na kwartał II-gi r. b. 

Redakcya zwraca się przytem z uprzej- 
(mą prośbą do Szanownych prenumerato- 

0 nóżka: pad ytanie i opłacanie pre- 
nuweraty, gdyż opóźnianie narażu na do- 
tkliwe straty 1 nie dozwala na unormowa- 
mie nakładu. 

Każdy z naszych prenumeratorów otrzy- 
ma w m. listopadzie r. b. jako premium 
bczpłitno „łaałendarz poswsze- 
ehmy** (łącznie ze ściennym i kieszón- 

_ kowym i kwitem premiowym). 
Każdy z prenumeratorów ma prawo na- 
zkiaj M SOA a YB 
j necyk| edyę rolniczą” wy- 
Pono takladaw > Falka 1 Hodowcj 
3 Cenę eS... A.2 (zamiast rs 15.) 

Redukcyajj uprasza serdecznie wszyst 
kich ludzi dobrej woli, aby wpływem swu- 
im  przyczyniali się do zwiększenia liczby 
"czytelników „Gazety Radomskiej" — pi- 

ma rzetelnie” Slużąceo sprawom ogółu. 


Wiadomości dworskie. 


Włościanin wsi Marysnów, w powiecie 
radzymińskim,  Jan' Gietka, ' zwrócił się do 
is btezo naczelnika powiatu z piśmien- 
nem podaniem następującej treści: „Dla 

were oudównego” ocalonia życia 
opini Najjaśniejsżego! Cesarza, 
Najjaśniejszej Cesarzowej,” Gosarzówicza 
Następcy Tronu i wszystkich Dzieci Ich 
Gesarskich Mości, pragnąc wyrazić Naj. 
| wyżśzemu Boga ż głębi sórca mojego wie- 
cżną wdzięczność, żamierzyłem sum; bez 
udziału kogo bądź, wybudować na gruntach 
wsi Marysnów, przy” drodze dowśi Igon- 
tów, kaplicę drewnianą, długości 10, szeń 
- kości 8 i wysokości 6 stóp, krytą gontami, 

* w obrazem wewnątrz Matki: Boskiej Ozęsto- 
* showskiej, aby Przeczysta Dziewica i na 

przysałość. otaczała opieką Swoją, Dom Je- 

sarski i ukochanego naszego Monarchq, a 

nad drowiami kaplicy ma być umieszczony 

teg lski napis: „Najwyższemu Bogu za 0ea- 
i Rodziny Najjaśniejszego Pana. Ale- 

* ksandra TI dziękczynna ofiara Jana. Gietki.* 

Złąd' mam zaszczyt. najpokorniej prosi 0 

pozwolenie na budowę rzeczonej kaplicy, do 

Szego już materyał budowlany przygotów: 
łem." Powyższa prośba Jana Gietki została 

przesłana do zatwierdzenia władzy wyższej, 
2 zachowaniem przepisów budowlanych. 
(Warsa. Dniew.) 


Głosy publiczne. 
(W Taweslyś żydowskiej.) 
(Dalszy ciąg.) 


Społeczne i towarzyskie ich stanowisko 
było inne. Gdy bowiem królowie polscy, 
pojmojąc korzyść, jaką żydzi dla kraju 
przynosili, otaczali ich opieką, samo spo- 
zeństiwo, pozostające pod wpływem d- 
€howieństwa, nie mogło się z tym fuiktem 
Uggodzić, "Dzisiaj pomimo równouprawnie- 
nia żyd bywa bardzo niechętnie widzianym 
w salonach chrześciańskich, możemy więc 
sobie wystawić. jak się pod tym względem 


astrzcżonia nio zwracają mię. 


Wschód słońca dziś o godzinie 6 minu 17 
Zachód „ow om on 6 v 2 
Długość dnia „ . „godzinił „ 46 
Przybyło +00 pokowT 


p. Grohmana, Zuchra i Dubeltowej; , składy papieru: Rakowskiego i Pajączkowaki. 
handle win: Pe. ie pd ks a Michalskiego Koźmińskiego i Szeroko, oraz handle towarów Koldajalaych AE Wjaciowadcja wokdóhiajo, Sęk 


*to wydaje, jeża się wspomni, iż Kóriwo | je po 
przybyciu do kraju przybrali strój miejsco- 
wy i poczęli przyswajać sobie język polski. 
Do połowy więc XYl-go wieku” chodzili w 
kontuszach i przy korabeli, posługując się 
językiem krajowym. Ozemaż więc nie zbli 
żyli się do społeczeństwa polskiego? Od- 
powiedź na to dają uchwały synodów du- 
chownych, które wprawdzie dla żydów nie 
miały mocy obowiązującej, dopóki ich nie 
potwierdził król lub sejmy (co się stało 
dopiero na sejmie piotrkowskim w 1538 
r.), lecz które dla społeczności chrześcijań- 
skiej nabierały niezmieraej wagi Synody 
piętnowały żydów, jako miewiernych, ztąd 
więc owa „przeciwko: nim zaciekłość. Po- 
słuchajmy jednak co mówi historya : 

Pierwszy synod duchowny, którego u- 
stawy miały moc prawną i dla Polski, od- 
był się w Peszcie w r. 1279 pod przewod- 
nietweln legata papieskiego, Filipa, $. 113 
brzmi jak. następuje: „Ponieważ bardzo 
jest rzeczą niebezpieczną i świętym. kano- 
nom się sprzeciwia, aby żydzi, których 
pobożność chrześcijańska przyjęła i utrzy- 
muje, nie różnili sig od chrześciań żudne- 
mi oznakami, aby z chrześcianami w jednej 
mieszkali gospodzie, stanowimy niniejszą, 
konstytucją: 

Abj wszyscy żydzi obojga plci w zie- 
miach naszej legacyi nosili okrągły kawa- 
łek sukna czerwonego,  przyszyty, jako 
znak po lewej stronie na sukni zwierzeh- 
niej, którą zwykli nosić na wszystkich in- 
nych sukniach, gdy z domu wychodzą, spa- 
cerują lub się publicznie pojawiają, (Tu 
następuje. wyżnaczenie terminu, W prze- 
ciągu którego znakiem takim zaopatrzyć 
się mają.) 

Gdyby zaś w oznaczonym czasie nię za- 
częji nosić takiego znaku ałbo później kie- 
dykolwiek go nie mieli tak; jak wyżej 

owiedziano : natedy zakażą im się wszel- 
ie stosunki z. chrześcianami 1,4 towarzy- 
stwą tyhże zupełnie się ich wykluczy. 

Chrześcianie zaś, którzy wbrew niniej- 
szej konstytucyi z takimi żydami handle 
prowadzić będą: albo z niemi w towarzy- 
stwie zostaną lub też w ich, gospodach 
swych zatrzymają i z niemi w stosunki fa- 
miljno wejdą; z niemi. razem w tych sa- 
mych domach lub dworach mieszkać będą, 
przez sam czyn ten wstęp do kościoła bę- 
dą mieli sobie zakazany inie piezwej wstęp 
ten znowa im wolny będzie, aż dopóki nie 
ałożywszy kaucyi, pod zagrożeniem pewiiej 
kary nie zobowiążą się na drugi raz W 
rzeczach tych nie grzeszyć, wtedy dopiero 
z polecenia biskupa, proboszcza, przełożo- 
nego archidyakona albo jakiegokolwiek 
innego księdza, w którego parafi lub pod 
którego rządem lub sądownictwem ciż 
chrześcijanie się znajdują, przywrócony 
im będzie wolny wstęp do kościoła. Co się 
tu postanawia o żydach, to samo ma się 
rozumieć o muzułmanach, ismaelitach i 
wszystkich innych, którzy nie wierzą w 
sakrament chrztu — z tą tylko różnicą, 
że podczas kiedy żydzi nosić mają na 
zuak czerwony kawalek sukna, inni wyż 
wspomnieni nosić mają znak żółty. 

$. 114. Oprócz tego stanowimy, aby 
pobieranie danin, podatków, ceł i tym po- 
dobnę publiczne hrzędowania w żaden spo- 
sób nie zostały puszczoe w dzierżawę ży- 
dom, saracenolm, urabom,, szyzmatykom 
lub jakimkolwiek innym, nienależącym do 
jedności wiaty katolickiej. 

Widzimy więc, iż synod wychodził 
z zasudy kanonicznej i bez względu na 
to, czy żydzi zasługują na to lub nie, 
rozkazał ich  odosobnić od społeczeń- 


zachowywali nasi praojsowie. Dziwnem się | sta chrześciańskiego, jako niewierzących 


Ppaaane, obretu 1 jako nienależących 
do jedności wiary katolickiej. Surowa, jak 
czytamy, kara groziła chrześcianinowi, 
przestępującemu ten zakaz. Jednak dla 
żydów owe uchwały były bóz znacze- 
nia, gdyż ubioru nie zmienili i łatek nie 
nosili, za to posiew nienawiści powoli 
kiełkował w społeczeństwie. chrześciań- 
skiem, aby w następstwie bujny wydać 
OWOC. 

Wyraźniejszy pod tym, względem jest 
synod, odbyty za wolą papieża Marcina V. 
w Polsce w r. 1418. Obrady, rozpoczęte 
w Wieluniu pod przewodnictwem Mikoła- 
i Trąby, aroybiskupa gnieźnieńskiego, za- 

ończyły sięw Kaliszu 1420. r. 

$. 1. brzmi: Zakazujemy surowo wszyst- 
kjm chrześcianom prowincji tej pod karą 
kiktsy, aby żydów ani żydówex na biesia- 

R swe nie zapraszali, z, niomi razem ani 
ni pić się nie ważyli, ani na ich we- 
i godach nie tańczyli i hulali. 

. 7. Zakażujamy żydom uczęszczać do 
łaźni huki sfakich 

$. 8. Nie wolno im także trzymać w do- 
mach swoich sług lub mamek chrześciań- 
skich. 


m4 


$. 6. Gdy dotychczas kraj polski w ob- 
rędie chrześciaństwa jest nówą plantucją, 
zobawy, że im łatwiej i. prędzej wiara 
chrześciańska w sercach wiernych kraju 
tego zaszczepioną została, tem łatwiej też 
lud chrześcijański zarażonym mógłby ż0- 
stać od_ przesądów i złych obyczajów ra- 
zem z niemi mieszkających żydów, stirowo 
nakuzujemy, aby żydzi w tej naszej pro- 
wincyi gnieźnieńskiej bawiący, nie mie- 
szkali wpośród chrześcian, ale w jakiemś 
odosobnionem miejscu miasta lub mia- 
steczka; domy swoje jeden obok drugich 
mieli a to w ten sposób, aby ich mieszka- 
nia od wspólnych mieszkań chrześcian 0d- 
dzielone były płotem, murem albo rowem, 
Rozkazujemy więc, aby biskup dyecezyi 
albo też pan Świecki tak żydów, jako i 
chrześcian, których domy są obok siebie, 
przymusił do sprzedania tychże albo do 
zamiany w drodze polabownej a to pod 
stosowną, karą. 

Niema tu motywu takiego Postępowania 
Ża to ten widnieje w uchwałach synodu 
piotrkowskiego, odbytego pod przewodni- 
ctwem arcybiskupa Gamrata w końcu XViw. 
„Gdy bowiem kościół żydów tylko na pa- 
miątkę męki Zbawiciela cierpi, liczba ich 
tedy wzrastać nie powinna a podług roz- 
porządzeń św. kanonów wolno im tylko 
stare bóżniee uaprawiać, nie zaś nowe 
murować': 

NA społeczeństwo połakie spływały dwie 
opinie: królewska i duchowna. Pierwsza 
znich zę względów państwowych przy- 
chylna dla żydów orzekała, jak w statucie 
wiślickim: „Gdyby jakiś żyd przyszedł do 
jakiegoś chrześcianina, nie powinien mu 
żaden chrześcianin czynić napaści, krzyw- 
dy ani przykości* lub „Chcemy i stano- 
wimy także, aby każdy żyd wolno i bez- 
piecznie. mógł wejść do Tożił miejskiej ra- 
zem  Chrześcitnami i nie więcej płacił 
jak chrześcianie:: 

Druga ze względów kanonicznych bro- 
niła wszelkich stosunków żydów z chrze- 
ścianami, albowiem kościół cierpi żydów 
tylko na pamiątkę męki Zbawiciela. Król 
nadał żydom prawne stanowisko, lecz spo- 
teczeństwo kryło się po za wpływem du- 
chownych i żydów nie chciało znać jako 
krajowców i obywateli). Przytoczę tutaj 


Dr. L. Gumplowicz. Prawodawstwo pol- 
skie wzgłędem żydów str. 52. 


słowa dra L. Gumplowicza 1: „W prawo- 
dawstwie polskiem względem żyłów usta- 
wy Kazimierza W. i stataty synodalne sta- 
nowią dwa przeciwne bieguny, dwie osta- 
teczności. Kazimierz W, chce żydów zlać 
z narodem, chce obcą tę masp wcielić w 
naród; kościół wbrew przeciwnie zdaniu 
temu się opiera że względów religijnych. 
Kazimierz W. chce mieć naród jednolity; 
kościół woli mieć trzodę wierną. Można 
porównać ustęp za ustępem jak statuty 
synodalne są. wprost wymierzone przeciw 
ustawom. Kazimierza W., potwierdzanym 
przez Zygmuntów Jagiellonów ; co ustawy 
te mają na celu, temu kościół wszelkiemi 
siłami stara się zapobiedz*. Oto zupełny 
obraz ówczesnych stosunków. Dobre chęci 
mądrego króla pozostały tylko czczą lite- 
rą, natomiast społeczeństwo rosło w nie- 
mawiści ku żydom, a dowodem tego są 
wybryki żaków krakowskich przeciwko 
żydom, którym ci ostatni zmuszeni byli 
dla spokoju opłueać podatek judaica 
zwany. 


Jest to tylko jeden z licznych dowodów 
niechęci społeczeństwa dla żydów, lecz 
były ważniejsze i w skutkuch swych do- 
tkliwsze. Nie wolno było RL uczęszczać 
do szkół chrześciańskich 2). Że zaś ci do 
nauk się garnęli, niechaj służy za dowód 
sprawozdanie posła Ciołka, wysłanego do 
Rzymu, który w relacyi, przysłanej królo- 
wi Aleksaudrowi Jagiellończykowi w roku 
1501 pisze, iż znalazł w Padwie 6 żydów 
polskich, którzy przebrani uczyli się na 
tamecznym uniwersytecie 3). To, co dzisiaj 
widzimy wśród” ciemnej masy żydowskiej 
a mianowicie jej niechęć do nauk świeckich, 
w owe czasy nie było zjawiskiem „powszech- 
nem. Przeciwnie synod żydowski wydał za 
Zygmunta Starego odezwę do żydów, aby 
się uczyli nauk świeckich. „Pierwsza jest 
nauka Świata, pisali oni między innemi w 
tej odezwie, ale dlatego inne nie opuszcza - 
ją się. Uczcie się, bądźcie użytecznymi 
królowi i panom a będą was szanować. Ile 
gwiazd na niebie, ile.piasku w morzu, tyle 
jest żydów na świecie, ale u nas (w Polsce) 
nie świecą jak gwiazdy a każdy depcze ich 
jak piasek, Czemuż i z nas cedr libański 
wśród tarniny powstać nie ma ?*'4). 

Jednak przeciwko temu  powstawali 
możni tego świata a arcybiskap Gamrat, 
który spalił Katarzynę Malcherową, rś 
czynię krakowską za mniemane przyję- 
cie religii żydowskiej, surowo powsta- 
wał przeciwko uczęszczaniu żydów do 
szkół chrześciańskich na sine dnia 19 
lipca 1542 rokuó). Czacki, który o tych 
faktach surowo się rozwodzi, dodaje w 
końcu: „Niestety! upadły wówczas nło- 
żone dobroczynne widoki, kiedy sami ży- 
dzi czuć zaczęli, że pożyteczna reforma w 
oświeceniu jest pierwszą kraju potrzebą'ó). 
Wzmiankują jednakże o kilku narodowych 
osobistościach za Zygmunta II-go, Bato- 
rego i Wazów. Szymon z Ginseborga 
Zygmunta Augusta biegłym był w astro- 
nomem, a Albertrandy, wspominając go 
dodaje: kardynał Commendoni, przez Pol- 
skę w r. 1661 przejeżdzający, wi 
dziwił temu, że żydzi rolą się bawili i ż 
się w gwiaździarskiej sztuce ćwiczyli 7). 

(D, e. m.) 


3) Qzacki Baeptowe o żydach p. 99. 
4) Tdem p. 109. 

3 Gzackt Ros rawa o żydach p. 98. 
s Tdom p. 99, Not, 4. 

*) Loco cikato. 


1) Starożytności polskie T. p. 45: 
Henryle Fidler. 


Wiadomości bieżące. 


Ogłoszone zostały przepisy, na mocy 
których dozwolonem zostało w Królestwie 
Polskiem utrzymywanie zakładów hutni- 
czych w odległości 1-86 kil. od granicy 
pruskiej i sustrynckiej, jeżeli właściciele 
ich poddadzą się pewnym przepisom cel- 
nym i policyjnym. Na wznoszenie nowych 
hut wo wskazanym pasie nadgranieznym 
musi być za każdym razem uzyskane Naj- 
wyższe. pozwolenie. 

Ogłoszone zostały przepisy, ba mocy 
których pozwolono kolejom wydawać % 
własnych kapitałów lub z funduszów ban- 
ków prywatnych zaliczki na towary zbo- 
żowe, przesyłane kolejami. Na otwarcie po- 
wyższych operacyj wydaje pozwolenie p. 
minister finansów. 

Komisya moskiowskiogo Towarzystwa 
gospodarstwa wiejskiego złożyła Towa- 
rzystwu raport, w którym proponuje zró- 
wnanie taryf zbożowych, wpływających 
szkodliwie na gospodarstwo wiejskie, » prze- 
dowszystkiem motywający konieczność ta- 

iej instytucyi rządowej, któraby służyła 

o pośrednik w sprawach kolejowych 
między akcyonarynszami i skarbem a pro- 
ducentami. Towarzystwo jednomyślnie ra- 
pórt ten przyjęło. 

„Now. wr.* donosi, że komisyn, powo- 
łana do wydania opinii w sposobach pod- 
trzymania gorzeluietwa rolnego, przyjęta z 
drobnemi zmianami projokt ministoryum fi- 
nansów. 

„Praw. włest.* zamieszcza rozporzą- 
dzenie o utrzymaniu na przyszłość wysó- 
kości wynagrodzenia za ujęcie osób wy- 
zmania mojżeszowego, uchylających się od 
służby wojskowej. Wynagrodzenie to wy- 
nosi 50 ra. 

„Now. wr.* donosi, iż w oddziałach 
banku włościańskiego utworzona ma być 
posada członka z ramienia ministeryum fl- 
NABSÓW. 

Na zjeździe w sprawic wykształcenia 
profesyonalnego w Petersburgu mają być 
postawione do_ rozstrzygnięcia, pomiędzy 
innomi, następująco kwostye: 1) w jakiej 
formie i w jakiej objętości mogą być wy- 
kładane w szkole początkowej średniej i 
normalnej wiadomości praktyczne z rolni- 
stwa, handlu i rzemiosł; 2) jaką może być 
róla kobiety, jako nanczycielki, kierownicz- 
ki itd. w zakresie nauki profesyonalnej — 
i3) jaka winna być rola i organizacya 
szkoły. praktycznej obok normalnej. 

„Nowosti* donoszą, iż ministeryum 
spraw wewnętrznych opracowało. przepisy, 
tyczące się zbierania, przewożenia i prze- 
rabiania szmat. Szmaty winny być przewo- 
żone w dobrze upakowanych. tłumokach, 
przyczom zownętrzne ich okrycie powinno 
być nasycone płynem dyzynfokeyjnym.— 
W tej tylko formie szmaty mogą być przyj- 
mowane na kolejach. Tłumoki nie powinny 
być rozpakowywane w czasie drogi. Zarzę- 
dy kolei mają prawo żądać od wysyłające- 


SERCE ERINU. 


Romans irlandzki, współczesny 
Miss OYENS BLACKDURNE. 


— Nie wiem istotnie, jak się to sta- 
ło — wymówiła młoda dziewczyna. — Sły- 
sząc o niesprawiedliwości i okrucieństwach, 
jukich ofiarą od. tyłu wieków jest landya, 
uczułam mimowoluą chęć opowiedzenia 
Iudowi o. nieszczęśliwej kobiecie, której 
dziecię zmarło właśnie z głodu. 

— Tak, tak! — potwierdziła Mary — 
nie zauważyłam nawet, kiedy miss Angela 
odeszła odemnie i zaczęła mówić. Ale do- 
rze zrobiła — dodała jeszcze Mary, pa 
trząc z uwielbieniem na. Angelę. 

— Twój mąż powinienby krócej trzy- 
mać cię, moja Śliczna — rzekk ostro Elen- 
ry Hardinge — on z domu a żona dalej 
na meeting buntowników. 

— A może też właśnie dobrze zrobi- 
łam, idąc tam — odpowiedziała Mary 
śmiało. 

— Dlaczego? 

— Ponieważ w ten sposób, dowiedzia- 
łam się o postanowieniu niedopuszczenia 
wywłaszzeń farmerów w Whitestown w 
poniedziałek, 

— Żeby ich djabli wzięli! — wykrzyk- 
nąl fabrykant, nie zważając na Angelę. 


świadectwa, że przesyłane szmaty 20- 
stały zdezynfekowane przepisanym spo- 
sobem. 

—————-—--„- 


4 miasta. 


W kościele parafialnym dziś podczas 
sumy i passy! kazania, zastosowane do u- 
roczystości.. 

'We wtorek, jako w uroczystość św. Jó= 
zefa, odprawi się solenna wotywa ku czci 
św. patrona o godz. 10 rano. 

= W kościele po-Bernardyńskim dziś 
w czasie sumy wygłoszone będzie słowo 
Boże, zastosowane do uroczystości. 

Dla biednyca uczniów. Rozdział fandu- 
szu, jaki wpłynął w r.b. do dyspozycyk 
Rady pedagogicznej gimnazyum męzkiego 
w Radomiu na wpisy dla niezamożnych 
uczniów za drugie półrocze roku szkolnego 
bieżącego ; mianowicie: 1) wpłynęło z u- 
rządzonego w dniu 16 lutego r. b. wie- 
czoru tańcującego rs. 228 kop. 66, 2) z 
koncertu, urządzonego w daiu 9 marca ra. 
395. kop. 64. Razem do dyspozycyi Rady 
pedagogicznej wręczono rs. 624 kop. 29. 

Rada fundusz ten na posiedzeniu w dniu 
12 marca r. b. rozdzieliła w sposób na- 
stępujący : g 

'Uczniom : klasy Il-ej Danowskiemu Boh- 
danowi rs. 15, Nowiekiemu Stanisławowi 
rs, 10, Różańskiemu Feliksowi rs. 25, Ra- 
polewskiemu Stefanowi rs. 25, Stankiewi- 
czowi Grzegorzowi rs. 25, Zbrożkowi. Wła- 
dysławowi ra. 25, Lipcowi Franciszkowi rs. 
25, Mazurkiewiczowi Aleksandrowi rs. 26, 
Nikołajewowi Konstantemu rs. 2, 
czyńskiemu Ryszardowi rs. 15 
Mętrackiemu Stanisławowi rs. 15 1 Su$z= 
czykiewiczowi Tytasowi rs. 25; klasy LV-ej 
Bernasiewiczowi Włodzimierzowi rs. 20, 
"rybulskiemu Józefowi rs, 25, Kołeckiemu 
Władysławowi rs. 25, Koroukiewiczowi 
Żygmuntowi rs. 25, Kurkowskiemu Fu- 
goniuszowi rs. 15, Olechowskiemu Fraz- 
mówi rs. 20, Ruszkowskiemu Wincentemu 
rs. 26, Sarnińskiemu Franciszkowi rs, 15, 
Czechowskiema Antoniemu rs. 15; 
W-ej Kani Michałowi rs. 10, Pankowski 
mu Stanisławowi rs. 14 kop. 29,, Słap- 
czyńskiemu Bolesławowi rs. 25; klasy VI 
„Piekarskiemu Michałowi rs, 25 i Podczas- 
kiemu Teodorowi rs. 15: klasy VII-ej 
Braziewiczowi Kazimierzowi rs. 25 i Koł- 
dzie Adamowi rs. 25; klasy VIII-ej Kowa- 
lewskiemu Stanisławowi rs 25 i Nodkon- 
skiemu Wincentemu rs. 15. Wogóle roż- 
dzielono rs. 624 kop. 29. 

Sprawozdanie ze złożonych w tedakcyi 
naszej rs. 103 na wpisy ogłosimy w następ- 
nym oumerże gazety. O ile nam wiadomo, 
jeszczo dla kilkudziesięciu uczniów potrze 
ba funduszów, ażeby nie wydalono ich ze 
stkoły. 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 
Dla uczczenia pamięci zgasłego niedawno 
b. profesora, Józefa Kontkiewicza, jako 
serdecznego przyjaciela młodzieży, złożono 


— Ohciałam natychmiast udać się do 
pana — mówiła dalej Mary — dla uprze- 
dzenia o tem i zarazem prosić 0 pozwole- 
nie zabrania się na jednym 2 wozów pań- 
skich, mających się wysyłać jutro do Whi- 
testown. 

Hardinge zgodził się na to, Mary udała 
się więc do domu. 

Doszedłszy do swego mieszkania,jMat- 
thow Boyd nie zapraszał Hardinge'ów, po- 
żegnali się zatem. 

— 0, do djabła! ładnie popisała się ta 
głupia dziewczyna! — zawołał Henry Har- 
dinge, idąc z synem do domu. 

— qrudno mi nawet domyśleć się, co 
mogło ją popchnąć do tego — odrzekł Wal- 
ter — nie cierpię, gdy kobiety wtrącają 
się w nieswoje rzeczy. 

— Powinienbyś coprędzej ożenić się 
z nią — powiedział ojciec — astatkuje się 
w małżeństwie. Choć doprawdy, nigdy nie 
byłbym przypościł, uby była zdolną do 
podobnych wybryków. 

Walter nie już nie odpowiedział, .Ze 
smutkiem pomyślał, jak muło jaszcze po- 
stąpił w swych zalotach do młodej dziew- 
czyny, Dałby wiele za to, aby Angela. nie 
była mówiła na meetingu, bo wiedział do- 
brze, że to ją zgubi w opinii towarzystwa 
prowincjonalnego, Było to dlań tem przy- 
krzejsze, że w żaden sposób nie mógł się 
jej wyrzec. Miłość przemągała wszelkie 


względy. 
Angela tymczasem wytrzymać musiała 


w redakcyi naszej na wpisy dla niezamo- 
źmych uczniów rs. 10. 

Wczoraj również na cel powyższy,w re- 
dakcyi naszej od p. M. P., obywatela ziem - 
skiego z opatowskiego, złożono rs. 25, z 
których przeznaczono ts. 15 dla W. Sz0- 
kalskiego, ucznia kl. LV i rs. 10 dlaf Dul- 
skiego, ucznia kl. Ll-ej, 

Razem 2 poprzedniemi ofiarami w re- 
dakcyi na cel powyższy złożono rs. 103. 

Dla biednych. Dla zakończenia sprawy 
jeden z przeciwników złożył w redakcyi 
naszej r5.9 a drugi przeznacza Sumę tę 
dla najbardziej potrzebującej. Sumę po- 
wyższą, według wskazania Sz. ofiarodaw= 
ców, wręczyliśmy natychmiast p. K. R. 
zamieszkałej w domu p. J. przy ul. Lubel- 
skiej, jako istotnie potrzebującej. 

Poranek muzykalny odłożono podobno 
ad feliciora tempora. Byłoby szkoda, gdyż 
dla wielu jeszcze uczniów niezamożnych 
trzeba przyjść z nzzcę 

Dr. Józef Teofl Ludwik Jamiołkowski 
mianowany lekarzem ordynatorem szpi- 
tala św. Ducha w Sandomierzu. 

Józefom i Józefinom z okazyi obcho- 
dzenia swoich imienin pojutrze, składamy 
serdeczne życzenia. 

Według obliczeń jednego z emerytów 
miasto nasze liczy przeszło półtora tysiąca 
Józefów i Józefin — jest,więc komu skła- 
dać życzenia. z 

Wyjaśnienie. W artykule p. t. „Moje 
wrażenia z koncertu", pomieszczonym w 
Nr. 22 „Gazety”, zaznączono: „znaliśmy 
takich, którzy w sprowadzanych z zagra= 
nicy pianiuach $zwarcowali koronki 1 na 
tem fortany się dorobili': , 

Uwaga ta dotyczy jednego ze składników 
fortepianów zagranicznych w. Warszawie, 
który przed wieloma laty istotnie w piani- 
nach sprowadzał olbrzymie ilości koronek. 

Zamiast wiosny od piątku mamy nową 
zimę. Śnieg 1 mróż jak w styczniu. ; 

Na wystawę paryską, Z okolicy naszej, 
o ile nam wiadomo, na wystawę powszech- 
ną w Paryżu. wysyła wełng p. Adam Hel- 
bich, właściciel Konar 

Ktoby jeszcze życzył sobie wysłać okazy 
wełny do Paryża, może zasięgnąć bliższych 
w tym względzie informacyj u p. Adama 
Helbicha. 

Teatr. We czwartek Towarz, dramaty: 
ozne pod dyrekcyą p. Kisielnikiego roz - 
poczęło szereg przedstawień „Cyrulikiem 
sewilskim' 

Po pierwszym występie nieznanych nam 
zupełnie sił drużyny artystycznej, nie mo- 
żemy wypowiedzieć stanowczego zdania, to 
tylko zaznaczyć możemy, że Tow. p. Ki- 
sielniekiego posiada kilka osób z pożyt- 
kiem pracujących dla sceny ojczystej. 

Telegramy, niedoręczone przez miejsco- 
wy urząd telegraficzny z powodu niedo- 
kladnego adresu, odebrać mogą za okaza- ( 
niem legitymacyi : pp. Domański, Mahon- 
buum, Bogdański, sędzia Śledczy Teodor . 
Knipowież. 


nawałnicę gniewu stryja. Obstawała przy 
swojem, że jakaś mimowolna pobudka we- 
wnętrzpa popchnęła ją do tego kroku. 
Nieodznaczający się żywością wyobraźni 
adwokat nie mógł zrozumieć tego tłuma- 
czenia śwej bratanki. Siedząc przy herba- 
cie, Angela w milczeniu słuchała gniew- 
nych jego utyskiwań a gdy wreszcie zdrze- 
muął się z gazetą w ręku, młoda dziew- 
czyna wzięła jakąd książkę z półki i za- 
częła czytać. Były to utwory Goldsmitha 
i tomik otwarł się na następnem miejscu: 
„Kraju nieszczęsny, nob, biadaż ci, biada! 
W bogactwa wzrastasz, gdy lud w nędzę wpada. 
Wielkość każdego ziomi tej mocarża. 
Kwitnie, czy ginie — śmiałość nowych stwarza; 
Ale kmieć dzielny, chluba swojej wioski, 
Ras zubożony — zmarnieje wśród troski*)*. 
Lica Angeli pałały, gdy zamyślona 
zamkuęła książkę. Poprzednio nigdy nie 
zastanawiała się podobnie jak teraz. Nowe 
życie rozpoczęło się dla niej. 


M 


„ Poranek. poniedziałkowy przyniósł speł- 
nienie pogróżek, zapowiedzianych na me- 
etingu. Znać było, że ruch narodowy do- 
skonale został zorganizowany, Ze świtem 


*) „Ml fares the land, to hastening ilis 
RedGANA wowunstakeś id ola dany: 


Prinocą snd lords mny Aurishi or may fado 


But a bold pessantry, thoir country's pride, 
When once ddestroy'4 can never be suplisd. 


WADE Z WIZDEPZYONENEYCTENNTNNNENEE 


li cam mako them, as a breattj has made. | 


-|- 


W dniu 20 marca r. b. w kościele far. 
nym o godz, 9-ej rano odprawiona będzie. 
wotywa żałobna za spokój duszy ś, p, b, - 
area zefa KK ontkiewi- 
eza, na którą pozostała rodzina życz- 
liwych znajomych zaprasza. 
Rz : 2 ma i 

, 


Z okolicy. 


Z Sandomierskiego piszą: Starożytny 
kościółek we wsi Kleczanowie słynie u ta 
mecznych parafian od niepamiętnych czą- 
sów. Tradycya mówi, że św. Stanisław, za- 
wezwany przez Bolesława, króla polskie- 
go, o usprawiedliwienie posiadania wsi Pio- 
trowin, w przejeździe z Krakowa do Solcu 
w miejscu pisa sh WZDO: ię kości, 
modląc się, klęczał, od czego pochodzi pono 
nazwa Klęczanów czyli Kleczanów, 

Kościółek zrujnowany i skazany na za. 
gładę, staraniem czcigodnego proboszcza 
miejscowego, ks. Władysława Kłosińskie- 
go, tak zewnątrz jak i wewnątrz najzupel- 
niej został odrestaurowany. Zbudowano 
arkady, dach pokryto starannie, wznieśio- 
no nową wieżę, Wnętrze świątyni pomalo- 
wano i ustawiono nowe organy, których | 
brak dotkliwie uczawać się dawał, Oprócz 
tego za staraniem czcigodnego proboszcza 
sprawiono nowe i piękne aparaty kościelne 
i ogrodzono  sztachetami cmentarz, okalą- 

y świątynię. | 
wła sarrecia pasta CE dawniej zaniedba- 
ny, obecnie obmurowsno, uporządkowano — 
i wysadzono drzewami, Słowem, przyby- 
tek Pański i miejsce spoczynku wiernych 
sprawiają bardzo korzystne wrażenie, 

"o też ozcigodnemu proboszczowi nó- 
szemu za pracę i poświęcenie: się dla dó- 
bra ogółu należą się stokrotne dzięki | u- 
znanie serdeczne a tę opiekę jego, jaką | 
otacza przybytek Boży i parafian. J. DI, 

Jubileusz kapłański. Z Szydłowca ko- | 
respondent nasz pisze: W roku bieżącym 
a mianowicie w miesiącu maju czeigodny 
prałat, proboszcz miejscowy, ks. Aleksad- 
der mowicz, obchodzi 50-letni jubi- 
leusz kspłaństwa. 

Ks, prałat Alekssnder Malanowicz uro- 
dził się w roku 1816 dnia 25 lutego, szko+ | 
ły kończył w Kielcach i Piuczowie, semi- 
naryum zaś w Saudomierzu. ] 

Święcenia kapłańskie ks, Aleksandar 
otrzymał z rąk biskupa Wojakowskiego, 
administratora dyecezyi kieleckiej dnia 22 
marca 1839 r. Jako kapłan czcigodny ju- 
biłat początkowo wikaryuszem był w Bie- 
linach opatowskich a Dostęp w Rado= 
miu, proboszczem zaś w Wierzbicy iw. 
Skaryszewie i dziekanem radomskim. Mid: 
nowany kanonikiem gremialnym katedry 
sandomierskiej, jako proboszcz w Szydłow- 
cu, urząd dziekana złożył za opiscopału 
ks. biskupa Juszczyńskiego. 


już zeń nad gromadki 
farmerów | robotaików.. Niektórzy a nid 
uzbrojonymi byli w widły, każdy zaś miał 
w ręku mocnego dębczaka. Ruszyła się tet 
wnet policya i żołnierze, Skierowali si 
Śpiesznie ku chatom tych dzierżawców, 
których wywłaszczać miano, ale już. tam 
uprzedzeni zostali. Zastępy ligi agrarnej 
były już na miejscu i chaty otoczone ol- 
działami ochotników. 

Oprócz tych, znajdowały się tam jeszcze 
tłumy ciekawych, jawnie wszelako okazu: | 
jące współczucie doli biedaków. Większość 
ich nie miała żadnych zdecydowanych ża= 
patrywań politycznych ; wiedzieli tylko, 
wywlaszezenie jest hozwaruakowo tyranię, 
każdy zatem dobry syn Irlandyi winiet 
przeszkadzać temu według sił i możności, 

Nastąpiła scena zwykła, znana dobr 
wszystkim, którym nie obcą jest Lrlandya 
lub przynajmniej czytającym jej opisy, 2 
nie będziemy opowiadali jej szczegółowo. 
Biedacy, mający być wywłaszczonymi, 24% 
legali w opłacie czynszów nie z uporu 4,p0 
prostu z niedostatku. Jedni z nich nie mie: 
li grosza przy duszy, drudzy zaś, gd 
nawet sumę należną zebrać zdołali, to 
dzieli dobrze, że oddając ją właścicieli 
skażą się tem samem z żonami i 
na śmierć głodową. 


= 
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Wr: 1886 obecny biskup. Ju kśt, An- 
toni Sotkiewicz, ks. Aleksandra Malanc- 
wicza mianował prałatem scholastykiem 
katedry sandomierskiej 

Jubileusz swój kapłański czcigodny pra 
łat ks. Aleksander ,Malanowicz, obchodzić 
ma uroczyście w miesiącu maju r. b. 
Z Przedborza. Czcigodny Ks, kanonik 
"Ludwik Zingdowski do nas pisze; 
.paia 13 mareś r. b., lody na Pilicy, po- 

Jezgyszy od ostatnich nitozów, stopiowo 
muikająs obecnie lód się tylko trzyma przy 
mostach, zakrętach i przy brzegach rzeki. 
Dziś wskiitek Aiewielkiego Tósżczii śnieg 
począł topnieć'i woda sna Pilicy podniosła 

st kilka stóp. Pomimo, że na rzece nie- 
w die je: lodu, jedni tac obawa; aże- 
„by Ścieg, którego jest dosyć jeszcze ud po- 
| ay Srelęiaj ości wydneech, naiky: 
3 


nie nie stopniał i żeby Jody z-jezióry śta- 
wów i rzek, wpadających do Pilicy, nie -ru- 
zerwały znów ; mostów, jak -to 
p miało w przeszłym roku. 
Obecny przybór wody i deszczu, wpray- 
fizie choć niewielki, trwogą. przemuje 
mieszkańców, bo zeszłoroczny wylew dał 
się dotkliwie uczuć naszeu miastu. Woda 
wt. 2. jak to' pisaliście, nietyłko, że poza= 
„lewała piwnice, suteryny, ale dostała się 
lo wielu mieszkań, z których ludzie (nu- 
iekać, ratując swoje mienie. Jeden 
_ z domków fale zupełnie zniosły. Przez 
mie na Pilicy mostu, łączącego mia- 
to-2 przedmieściem, Widomą*, przerwa 
k wszelka komunikacya z okolicą. 
jęcej ucierpieli mieszkańcy przedmie- 
włóżonego na lewym, znacznie niż- 
szytą brzegu Pilicy; było ono literalnie za- 
late wodą a mieszkańcy przez kilka dni 
pstawali bez żywności, chorzy bóź do= 
gora i lekarstw, gdyż do miasta na łódce, 
„wskutek płynących lodów, dostać się w 'ża= 
den sposób nie było móżna. 
i stan rzeczy trwał przeszło tydzień, 
j nie opadły wody i naprędce nie 
naprawiono móstu. 
Jaż to od kilku lat jakoś corocznie, czy 
to ma wiosnę, czy w lecie Pilica wylewa, 
czyniąc wielkie spustoszenia w mieszka” 
— niach a największę w ogrodach na, polach 
ż fikidzy fee to mieszkania sy wilgotne 
i przyczyniają się do wybuchu rozmaitych 
chorób. Mieszczanin-rolnik przez, zniszcze- 
> mie zasiewów. częstokroć. pozbawiony jest, 
wen, 


niej w tym, roku, „gdyż na domiar złego w 
jesań spaliło „sig; DOH w, których; 
znajdowało się mienie kilkńdziesięciu bie- 


SKO dażdlali' 1 
; AA nieszózęść mieszezaio na- 
nie rozpaczeją, pełni są; wiary i ufności: 
SORO chętnie się 
b z nadzii lepszą przy- | 
R. alles by ia bie pomoc; ajotui 
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|, We czwartek d. 14 marca r.b. o godz. 
i południem otrzymaliśmy z 
) jerza SA ŁOCJĄCA depeszę: 
„Wozoraj pod Stopnicą lody ruszyły — 
W ierzu Wisła stoi* 
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je 05 parów god -ej 
po południa (telegr. własny „Gaz. Rad.*j 
ł PR ZW stoją, wodź po brzegi pły-" 
nie wierzchem i bezustanie przybiera, 


„Zawichost Q. 15 marca godz. 6 min, 25 
wieczorem (telegr. własny „Gaz. Rad"). 
Od wezóraj pozióm wód na Wiśle wzniósł 
się do 0,82 ssżenia. Lód miejscami poła- 
many, na głównem korycie stoi. 
————.-.. 


4 kraju. 


W warszawie na wniosek p. prezydenta 
miasta nastąpiła przychylna decyzya J. W. 
jeterat gubernatora co do wyznaczenia c0- 
rocznej zapomogi po 2.010 rubli d-tówi 
Bujwidowi na utrzymanie urządzonej przez 
tegoż stucyi bakteryologicznej w celu lecza- 
nia wodowstrętu. Fundusz powyższy wnie- 
siony już został do projektu budżetu miej- 
skiego, który pójdzie: pod: zatwierdzenie 
ministerynm spraw wewnętrznych. — Dzię- 
ki inicystywie ozcjgodnogo „roktora, ks. 
Siewierskiego, roboty około odnowienia ko. 
Ścioła ów. Anny prowadzone będą w dalszym 
ciągu. 

Budżet miasta Łęczycy na r. 1889 wy- 
kazaje w dochodach 1a. 2.614,w rubryce 
wydatków ra, 2.141. 

W Lublinie kilka tutejszych firm prze- 
mysłowych w tych, dniach zabezpieczyło w 
Tow, „Rosya* na lat 10 swoich robotników. 
od wypadków nieszczęśliwych t. j., Śmisr- 
ci luby kalectwa podezas pracy. Bracia 
Krause |(młyn amerykański) i firma Kijok 
(Jonaz) browar piwa, ubozpieczyły swoich 
pracowników do tysiąc razy powiększonej 
płacy: dziennej ; bracia Domańscy (garbar- 
nia parowa) i bracia Vetter (browar i dy- 
stylrnia parowa) w. stosunku 800 razy. po- 
większonej płacy, a młyny parowe Blech- 
man, Krlich i $-ka na Piaskach, tudzież 
Sielber na Kośmiuku w stosunku 500 razy. 

"W Kielcach. Zmiany w osobistym skła- 
dzie duchowieństwa. Przeniesieni admini- 
stratorowie parafij : ks, Tadeusz Konarski, 
2 Konieczna do Gołonoga ; ks, Mareoli ©: 


gatnieki z Jukowa do Pelczysk; ks. Lud- 
wik'Dymowski z Rembieszyc do Bobina, 
Mianowani zostali administratorowie para- 
fij: Ks, Autoni Wojeiechowski, wik. par, 
Skalbmierz, adm. par. Zieleniec; ks. Józef 
Zalewski, wik. par. Kielce, sim. par. Su- 
łoszowa: 


Kronika rolnicza. 


Żyto ozime tak zwane „hyperboliczne”, 
Wobec utrzymujących się niskich cen na 
zboże, powinio być staraniem rolnika stra- 
tę ztąd w dochodach powstałą wynagro- 
dzić sobie podwyższeniem plonu. Podług 
sprawozdania jednego % pism rolniczych 
niemieckich, przecięty Jad] żyta ozimego 
wynosi na hektór w państwie Austro-wę- 
gierskiem 9, w Niemożech 14, w Danii zaś 
iw Anglii 22 heletólitry. Takie wysokie 
plony; Duńczycy i Anglicy zawdzięczają u- 
prówio nowych, odznaszających się plen- 
nością odmian; to powinno słażyć za wzór 
naszym gospodarzom. Henderson dowiódł 
swojem tak zwanem hyperbolicznem żytem, 
otrzymanem'zapomocą sztucznego zapłod- 
mienia dwóch bardzo plennych odmian, jak 
wysoko może być. podniesiony plon. zbóż 
pizez uprawę. odpowiednio dobranej Gd- 
miany. Uprawiał on na cztęrech parcelach 
jednakowej wielkości i jednakowego grun- 
tu, cztery różne odmiaby i otrzymał na 14 
hektara (1 morgu pruskim czyli prawie 1/4 
morga polskiego), następujące plony : 
Żyta szampańskiego /. 6,8 hektolit. 

» azowskiego „. 70 s 

w górskiego - 11 74 7 

„ byperbolicznego . 10,5 „ 

Żyto Ryperboliczne wydało zatem plon 
najwyższy i można wnosić, iż niedługo po- 
wołane zostanie do odegrania pomiędzy 
innemi odmianami takiej samej roli, jak 
niegdyś żyto górskie. Stacya doświadczal- 
na w Sehemnitz, w Czechach, sprowadzi 
20 kilogramów tej odmiany żyta z Du 
zusiała je na przestrzeni |8 akrów Środ- 
niego gruntu zapomocą patentowanego 
rzędowego siewnika Melichar'a. Żyto r0ż- 
krzewiło się silnie, wyrosło. bujnie, a w 
końcu czerwcg tdosięgło wysokcści, przeno- 
szącej 0 25 centymetrów inne odmiany w 
Czechach uprawiane. Plon przewyższył 
wszelkie oczekiwania; po wymłóceniu 0- 
trzymano,530 kilogramów bujnego i cięż- 
kiego ziarnai 1.120 kilogr. słoty, gdy 
najwydatniejsze z odmian żyta uprawia- 
nych w Czechach, nio wydały i połowy 
tego plonu. Zarząd Stacyi doświadczalnej 
w Śchemnite, chcąc uprzystępić nabycie 


rolnikom, odstępuje 2 kilogr. nasienia za 
2//, marki osobom, pragnącym przedsię- 
brać próby z tą odmiutą. 


Nadesłane. 


„Bo wszystkieh zniezniejszych 
sklepów kolonialnych i spożywczych ma- 
deszły Makarony w Ę 
kach Li I, funtowych z firmą: War. 
szawskiej Fabryki Właki 
ronów IL. Kkrzymuskiego i 
tylko za dobroć takich, jake rzeczy. 
wiście własnego wyrobu 
bryka odpowiada.” 


HANDEL 
Wiktora Gruszczyńskiego 
; otrzymał w komis 
Buraki Leutewitzer 
i Marchew ©ibrzymią, białą, 
pastewną, ż zieloną główką. 
Tenże handel przyjmuje zamówienią 


na różno 
Nasiona pastewne i ogro- 
dowe 


po cenach warszawskich. 


Wiadomości polityczne. 


Pogłoski najfantastyczniejsze nie prze- 
stają krążyć o sprawach serbskich i co 
ehwila ulegają zuprzeczeniu. Nawet dzien 
niki angielskie, zwykle dość ostrożne i 
wstrzemięźliwe, dają się tym razem powo- 
dować swoim wschodnim korespondentom 
i bujają na skrzydłach wyobraźni. Wiedeń- 
skie zaś pisma i pesztońskie przechodzą 
istotny paroksyzm sensacyjności, na któ- 
rego tle takio doniesienia, jak o okupacyi 
Serbii przez Austryę lub '0 wystawieniu 
peźez toż mocarstw» korpusu obserwacyj- 
nego nad granicą królestwa serbskiego, 
wydają się niewinnemi. igraszkami pióra. 
Ożytaliśmy więc w tych dniuch rewelacye 
prawdziwe o abdykacyi Milana, którego 
jednak obalił spisek pałacowy. Doszliśmy 
nareszcie do GRObstrć byłego króla. 
Nieśmiało wprawdzie, ale mówi o niem 
„Tagblatt", utrzymując w zaciekawieniu 
publiczność przez cało dwanaście godzin. 
W, końcu okazało się, że Milan żyje. 

2 dotychczasowych słów i czynów ro- 
gencyi nie widać, jaki zakreśli sobie pro- 
gram ? Jost tonowa troska dla sfer poli- 
tycznych, które mają tu do czynienia z ży- 
wiołem zupełnie na widowni politycznej 
nowymi. 

% doniesień, jakie nadchodzą z Serbii, 
widać, że połowa gabinetu radykalnego za- 

wiada się w kwestyńch wewnętrznych 
istotnie radykalnie. Trzy punkta w pro- 
gramie zasługują na wyróżnienie a miano- 
wicie: zmiany w. personalu administrncyj- 
nym, czyli jak powiedziałby Francuz ,„pu- 
ryfikacya personelu: w ducha radykalny 
powtóre zmniejszenie podatków i potrzecie 
będący z poprzednim w związku środek; 
zręd! a liczebności armi 

Radykaliści trzymają się jakoby pogłą- 
du, że Serbia jest zasłabą, aby mogła m 
czyć z Austryą, żeby zaś miała utrzym: 
wać armię dla Austryi i ku jej potrzebie, 
jest zabierną czyli że nie potrzebuje licz” 
nej armii, Nie wchodząc narazie w następ- 
stwa, jakie spowodowałby ten środek, do 
dać trzeba, że bądź co bądź nie pod- 
niósłby ou ani powagi, ani siły księżtwa. 

„Neue freie Presse* chwali Risticza, wy- 
rażając przekonanie, iż będzie on utrzy= 
mywał stosunki przyjacielskie z Austryą, 
nawet gdyby to się miało niepodobać 
Rosji. 

W Alzneyi i Lotaryngii rząd niemiecki 
złagodził przepisy o przymusie paszporto- 
wym. Odtąd, pewne kategorye osób będą 
mogły przybywać z Francyi do Alzacyi i 
Lotaryngii bez wizy paszportowej, inne 
uwolnione zostają od obowiązku wyjedna- 
nia przed przyjazdem pozwolenia ha to 
władź niemieckich. Łagodząc przepisy, 
rząd niemiecki uczynił choć w części z 
dosyć życzenin ludności alzato-lotaryń. 
skiej, która nie przestawała skarżyć się 
na trudności, stawiane podróżnym francuz- 
kim ze szkodą dla interesów mieszkańców 
prowineyj, Zresztą być może, że na złago- 


tej odmiany żyta nawet mniej zamożnym | dzenie przepisów, wpłynął też proces, wy- 


toczony francuzkiej lidze patryotów, którą 
rząd niemiecki obwiniał o szerzenie agita- 
cyi anty-niemieckiej w Alzacyi i Lota- 
ryngii. 

Ż Londyna donoszą: W hotelu St. Ja- 
mes olbrzymi odbył się mesting, celem 
założenia protestu przeciw polityce Irlandz- 
kiej rządu. 

Obecnymi byli wszyscy prawie depu- 
towani irlandzcy, z Parnellem na czele. 
Prezydówał Morley. Oświadczył on, że 0- 
pozycya w poniedziałek potępi w izbie za 
chowanie się prokuratora jeneralnego w 
procesie „„Timesa* przeciw Purnellowi. 


i Reklamy i Ogłoszenia. 


Markus itosen, agent wełny 
Warszawa, ulica Pawia N. 12 


OBUWIE. 


męzkie i damskie 


z wyborow: materyalu , 

trwałe i pięknie wykonane 

oleca Magazyn nowo otworzony WWa- 

Jeateżo Wojciechowskiego, 

w domu W=go Nowakowsjciego przy ulicy 

Lubelskiej, (tam gdzie skład wódek 
F.. Jankowskiego. 


iBukiety i wieńce leca 
zakład ogrodniczy Józefa 
Wełnowskiego. Tamże 


przyjmuje się zamówienia 
na dekorowanie kwiatami 
salonów. 


Odpowiedzi od Redakcyi 


Punx Melonanowi z Warszawy. Rieklamae; 
niepodpisanych imieniem i nazwiskiem z pod 
nies ads esa wajmiókaknaią, nia uwzględniamy . 


Rozkład jazdy na kolei 
Iwangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia 1-go (13-g0) listopada 1888 roku. 


Z Iwangr. do Dąbrowy mina 
Wych. » Lwangrodu | 1120 runo 1208 w nos 
„ sRadomia | 105 pop. 285 
„2 Bzina 246, | 458 , 
z Kiele ŁÓ1 ; | 658 rano 
do Dzbrówy | 824 wite, | 102 pop. 
2 iwan, do Bzina j 
Wydh. z Twasgrędu | 710 wiec. | 
„, x Radomia | 952 , | 
przychod. do Rzina | 11,34 | 
Z Dąbrowy do iwangr. | 
Wych. z Dąbrowy | 9/05 rano | 250 pop. 
%, „a Kielo 1.36 pop. | 937 wice, 
w Bzina | 819, | 1136 w noo 
sRadomia | 426 , | to8 , 
6— wiee.| S|i0 1, 
5/08 rano 
w, 5 Radomia | 728 „ | 
przyck. doTwangra. | 9jo8 | 
Z Koluszek do Ostrow | 
Wych. z Koluszek | 9|17 rano | 12ji2 w noe 
w, % Bzina 3|14 pop. | 5 [W 
przych. do Ostrowca 0 „| 7Kó rano 
Z Ostrow do Koluszek 4 
Wych. z Ostrowea | 12]40 pop. | 8/18 wioc. 
w», 5 Bzina 268 „ 12/18 w na 
przeb, do Koluszek | 6/59 wieó | 6]57 rano 


Godzin; 
czone podług Czasu warszawskiego. 
Wszystkie powyżej wykazana Byciasi m 


przyjścia Podejścia. pociągów ozna- 


syach krańcowych: Iwangród, Dąbrowa 


liszki, komunikują się z pociągami dróg sąsio- 
dnich. 


Na: odnogach pogranicznych 
KE | tów. osob. | 


osobowy 


Austryjackiej. 
Biozamionzyoe odeh. | 3 
ranica przychodzi 
Granica odchodzi . 
Strsomieszyce przy. 


wie (4257 pop. 
BO» [MIS 


Pruskiej. j 


Strzemieszyce odch. | 0 pop. 
Sosnowice przychod, 130 
Sosnowice odchodzi | 2/62 pop 
Btrzemieszyco przy, | alić » 
2 powyższych pociągów wszystkie, kursująca 
po gałęzi do Granicy, zą w bezpośredniej komu- 
nikacyi z pociągami dróg ustryackich. Rex- 


| ojednia zaikomunikacya dla pasżatów przcz 


mowice dx. Ivangrodzkiej. dotąd nie istnieje 
i żyzący sobie Jachać na droki pruskie, powin 
ni kierować sę ak Dątrówą posia, rysho- 
dzącym x Radomia o godz. B m. 06 w nocy, 


% targów zbożowy 
daktowych. 


W Radomiu na targu czwartkowym d, 14-go 
marca r, b. przy dużym dowozie płac 
Ża korzec póź funtów 240 ra. 5.85, 
korzec żyta f. 2 16, 
mia fantów 200 
4. 140 ra. 2.50; 
grocha — 5.76; korzóc kartofi 0. 
Koniczyna czerwona korzec rs. 47—0; biała 
bez pokupu — Łubin niebieski rs. 3 korzeo. 
W Warszawie d. 15-go marca a targu na 
pna Wiskowskiego swposobienie sa pszenicę 
ło słabsze  Płacono: korzce przenicy 242 4. 
wagi rs. 6,50, żyta 282 f, wagi rs.4 .05, jęczmie- 
nia 202 f. wagi ra. 4,20, ówsa IAŻE, wagi rs 


2.70. 

Okowita. W Warszawie d. 15-g0 maro, Uspo- 
sobienie na okowitę było mocniejsze; płacono 
za wiadro w sprzedaży hurtowej 828% bzyli gat- 
niec 269. 

w 


urgu usposobienie na oko 


> Sy do nabycia w księgarniach. dzieła 
wydane przez Plato v. Reussner: 


MULEPSZA HETODA 


do nauczenia się języka niemieckiego w 3-ch 

miesiącach bez nauczyciela: kurs niższy. kop. 

60, kurs wyższy re. 2. Metoda angielska x wy- 
mową dla samouków kop. 75. 


MANÓWSZY: FELENENAKZ 


i do burdzo prędkiej nauki rysunków, pi- 
, czytania i rachunków nawet bez nauczy- 
ciela, z wzorkami |ków i metodyką k. 26, 
tylka % wzorkami k, 10, bez wzorków kop. 
Myśliwi Giemz, albo Strzelcy Alpejscy, powieść 
romantyczna, tłomaczona z niemieckiego, k. 10. 
Powiastki niemiecko-polskie kop. 18. 
Skład główny w koca Gebethnera i Wolffa 


Miężczyzna somotny, w sile wieku, in- 
teligentny, uznany jako zdolny rolnik 
i administrator, pod względem czego, j 
koteż charakteru osobistego mogący się 
powołać na opinię poważnych sąsiednich 
ziemian — z powodu zaszłych rodzin- 
nych okoliczności poszukuje w tym kie- 
runku obowiązku w każdym czasie. 


teresowanym. bliższej informacyi udzieli 

Redakcya „Gazety Radomskiej. 
Klacz. W majątku Bartodzieje pod 

Jedlińskiem jest do sprzedania klacz 

wierzchowa, skarogniada, 4-letnia, pół 

krwi angielski 

miejscu. 


Bliższa wiadomość na 


Folwark mój, dobrze zabudowany i 
zagospodarowany, 124 mórg z łąką, 
drzewem materyałowem, sprzedam za- 
raz za conę umiąrkowaną. Szostak: 

w Dzierzkówku gm. Skaryszew. 


Niagle wiedeńskie najnowszego sy 
mu, praktyczne, otworzone zostały w 
domu W-go Wójcickiego przy ul. Spa- 


cerovej. Antoni" Wycisik 
Właściciel magli. 
Fortepian w dobrym stanie jest do 


sprzedania. Bliższa wiadomość w domu 
W-nej Pawłowej, przy ulicy Górki Lu- 
belskie. Stróż wskaże. 


DO SPRZEDANIA! 


Folwark Przyborowice 


położony w powiecie opatowskim, o 5 mil 
szosą od stacyi Ostrowiec. Przestrzeń 
włók 9 ziemi pszennej bez służebności. 
Szacunek rs, 22 tysiące bez inwentarzy — 
pożyczka Towarzystwa wynosi rs. 10.500. 
Bliższa wiadomość u właściciela dóbr Świę- 
Sandomierz. 


ciea, 


W ZAKŁADZIE 
OGRODNICZYM 
Józefa Gaczeńskiego 
przy ulicy Spacerowej w Radomiu 
są do nabycia 
Nasiona Ogrodowe tak wa- 
rzywne, jakoteż kwiatowe, zastosowane 
do naszego klimatu. Rośliny oranżeryjne, 
hyacenty, tulipany kwitnące, oraz flance 
kwiatowe we właściwej porze jak rów 
wnież drzewka owocowe po 30 kop. za 
sztukę. 


KOŃSKI ŻĄŃ 


Prima Virginia, w wyborowym gatunku, 
siła kiełkowania 940%, nadszedł już do 
Składu nasion J. Trojanowskiego w Mie- 
chowie, centnar rs. 6 kop. 25; Lucerna 
francuska I wybór, bez kanianki pod gwa- 
rancyą ; Rzepak letni holenderski, grubo- 
ziarnisty, centnar rs 10; Gorczyca żółta 
centnar rs, 10, Pszenica jara alzacka, do- 
skonała odmiana, korzec rs. 8 kop. 40; 
Buraki pastewne; Marchew pastewna; Bo- 
bik koński ; Kartofle do gadzenia; Nasiona 
leśne, nasiona warzyw i kwiatów. Wszyst- 
kie naslona są wypróbowane co do sily 
kiełkowania i pochodzą przeważnie z wła- 
snych plantacyj. Za hodowię nasion za- 
kład otrzymał medal ministeryum dóbr 
Państwa. Uprasza się o wczesne zamówie- 


nia. Cenniki gratis i franco. 
TRYKI NEGRETTI 
sztuk 18 


do sprzedania w Chronowie 
poczta. Orońsk. 


R=> Ważne dla dam!! <= 


Nowo otworzony Magazyn Mód pod firmą 
WARSZAWSKI MAGAZYN MÓD 
Pelagii s. Warszawy 
poleca się łaskawym względom Szanownych 
Pań tutejszych wyborem, gustem i taniością 

Pelagia z Warszawy. 
Rsdom, ulica Lubelska naprzeciw cukierni 


Ę Ewerta, 
Przyjmuję wszelkie obstalunki i przerabiania 
po cenach umiarkowanych, 


- FOLWARK 


315;morgów bez służebności i nieużytków, 

z kompletnym inwentarzem do sprzeda! 

lub' wydzierżawienia na dogodnych wa: 
runkach. 


Wiadomość w Radakcyi „Gaz, Radomsk.: 


MLEKO 


WYBOROWI, 


Dobra Malczew 


pod Radomiem przyjmują zamówienia na 
dostawę MLEKA do domów prosto od 
krów codzień rano w ilościach oznaczonych. 


Garniec kopiejek 20. 


Bliższe informacye i zamówienia w redak- 
cyi „Gazety Radomski 


randoli, biórei 


M ab ww ap SS ai 
Wabryka $Świee Stearynowych 


„WŁOCELT” 


polecażŚzanownej Publiczności nowo wydany gatunek 


Świec Salonowych 
z stearyny wyborowej. 


Fason bardzo praktyczny, do każdego lichtarza odpowiedni, za- 

granicą powszechnie używany, szcze 

i stolików do kart. jj 

Dostać można w Składzie Tabacznym W-nych Braci Polakiewicz 
przy ulicy Rwańs] 


"doy ze 7unj F 


ólniej do fortepianów, ży- 


4 
|| Oukry, torty, ciasta, pierniki, pączki — 
| zawsze świeże i wyborowe po cenach moż- 


Eioniczyna czerwona 


bez kaniauki, około 10 korcy do sprzędą. 
nia, Wiadomość w Sobieniu, poczta Koń. 
skie. Próbkę obejrzeć można w Redakcyi 
„Gaz. Radomskiej". 

li 50 za korzec. 


Nu ZA ss 
ktoby miał do sprzedania, raczy 0- 


ferty nadsyłać pod adresem: J. Chy- 
liński, Bzin. W 


CUKIERNIA 


Piotra. Makowskiego 


przy ulicy LUBELSKIEJ w domu p. Baumingora 


poloca 


liwie niskich-— Przyjmuje obstalunki tak 

w miejscu jakteż na prowincyę na: torty 

piramidy, cukry, lody i kremy oraz 
galarety-ą 


UCZEŃ APTEKARSKI . bom soro muzowoy ».piękaca. pe 
mujący 1/ją roku praktyki, | łożeniu, z ogrodem owocowym (300 sztyk 


drzew pięknych odmian) ze szkółkę 
drzew, pasieką, do sprzedania w. Zyce 


poszulzuje miejsca. 
leniu za cenę przystępną. Wiadomość y 


Adres: $. de' Śmett, referent zarządu po- | 
wiatu w Sandomierzu. Redakcji. 


GIGSGGGSSGIGIGIGI 
Ki E NAWROCKI 


przy ulicy Tubelskiej, dom Dra Płużańskiego, w Radomiu. 
5) 


Hurtowy i detaliczny Sklad 


NAFTY, ŚWIEC i MYDŁA 


Świece Kościelne 
woskowa, żółte, białe — kościelne stearynowe— Na obstalunki wyko- 
nywa się Paschały różnej wielkości i ozdobne po cenach fabrycznych. 

Polecam Świece cerkiewne czyste i złocone w różnych wielkościach. 


ESSISSIGISSSIE 


DLL KSZLWOĘĆEE 


i Oslabionych. 


"Wyłączna sprzedaż w Aptokach i Składach Aptecznych w Królestwie i Cesarstni 


Ekstrakt i Karmelki „Leliwa 


Konc syonówane przez Władze Lekarskie, nagrodzone na Wystawach Hygieniczto- 
Lekarssich listem wama i medalami — flaszka ekstraktu kop. 353 
karmelków 4.5 kop. — Sprzedaż główna w Radomiu u pp. Mecha i Haertla. 
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Dla W-ch Pp. Rolników! 


L. Michalski w domu Mr. 95 1. Helbich Nr. 129 
w Radomiu przy ulicy Lubelskiej 
zaopatrzyli swoje składy, jak lat poprzednich, w nasiona gospodarskie 
i posiadają: 
Nasiona traw, roślin pastewnych i okopowych: marchwi, bura- 
ków, lucerny, końskiego zębu i koniczyny. 
| Gips rolniczy w najlepszym gatunku. 
Worki h wańtuchy z pierwszorzędnych fabryk w różnych 
gatunkach, 


OGŁOSZENIE. 


Cegielnia x piecem Hoffmanowskim, zwana parową, w Żakowicach pod Radomiemy oprócz 
pk Na klan 
ma żądanie, z zamówieniem o miosiąc przed zapotrzebowaniem, dachówki i cegłę klapkom 
NE |. gaszoną w masie, ochraniającej od wilgoć 
Wiadomość u właściciela cegielni SAMUELA ADLER — Nowy Bwiat, dom W-go Kuźniekie 


Wina Gruzińskie 
Białe, Czerwone, Szam- 
pańskie 


oraz musujące Olaret 
2 winnic Ks, Bagration-Muchrańskiego. 


Rzeczywiście jedne z najlepszych Win Kaukazkich, nieustępuj ości: 
zatunkom win francuskich a o sto pro: rzek era l js ze, jedyna, 
jakie zaszczycone zostały na Wystawie Moskiewskiej w r. 1882 szą, nagrodie 


HERBEM PAŃSTWA. 
Główny Skład dla Królestwa w: Warszawie Senatorska Nr. 24. 
E* W Radomia dostać można w handlach pp. L. MICHALSKIE- 
GO i W. GRUSZCZYŃSKIEGO. 


| — Roch 
4 fant 23 kop. 


Hoanóaeo Iensypow.—1. Pago, 4.ro wapna 1880 r. 


W drukarni J. K. Treobińskiego w Radomiu. 


